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Dlatego, że to język nie «zepsutego radia», a «szelest jesiennych liści»!
Lubię język polski, bo to już część mego życia!

Ale to śmisznie: ni pies, ni wydra! Koń by się uśmiał z tego wyrazu!
Cóż potrzeba strzelcowi do zestrzelenia cietrzewia drzemiącego w dżdżysty dzień. Zastrzelcie mi ktoś, nie wymówie tego!
Zachwycona jestem żubrami! Może kiedyś zobaczę ich na żywo i pogadam z nimi po polsku!
Ekstremalnie trudny język. 
Grzeczni, uśmiechnięci, weseli polacy! 
Obcokrajowcy uwielbiają polskie potrawy! Ale mam preferencję, bo mogę przeczytać przepisy! Rewelacja! 

Przekleństwa! Jasna cho**ra!
Opanuję jakąś regułę, a zaraz znajdzie się milion odstępstw od nej.
Lubicie zdrobniale słowa! To jest przemile!
Spróbowałam mówić po polsku, i nie połamałam język. Łamie stereotypy!
Kraków jest moim ulobionym miastem! Chława smoku!
I to nie ja wybrałam język polski, a on mnie! Miłość od pierwszego usłyszenia!

